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Zacięte ataki nieprzyiacfelski: odparte.
Bytom. fTel. w}.). 7. czerwca- Od naszego spe­

cjalnego sprawoz w c y :
Ksmumihat wojenny sztabu wojsk powstańczych z 

dnia 7. czi-rwca 1*121.
Odcinek północny. Pod Olesnem odparto niemiec­

kie oddziały wywiadowcze.
W podgrupie „Bogdan-1 walki na przedpolach dla 

Has pomyśir.e.
Odcinek środkowy. Niemieckie ataki przy pomocy 

"Wielkiej ilości środków technicznych na terenie stare­
go Koźla oclp:irto-

Na lii ji <iogolin - S u u ięcn e  wysadzili powstańcy 
Podczas wdik ostatnie'.' !9 mostów.

Odcinek południowy. Prócz utarczek patroli sytua­
cja bez zmiany.

poraj. zast. szef i sztabu Wojsk Powst.

Paryż. (PAT.) Stw ierizono ruch ofensywny. ni?' 
ipieckięh band Orgeszu oraz wojsk gen. Hoefera. 
Bnia 6 hm ataki były silne. W ojska polskie cofnęły 
się na Hnfe K«źU i Stara Kuźnia. Niemcy chcą wido­
cznie w brew  woli komisji alianckiej opanować zagłę­
bie przemysłowe. Aby temu zapubiedz gen. Le Rond 
zarządzi! ugtupow aiL  \voj;k alianckich między Opo­
lem a Wielkimi Strzelcami, lecz ataki niemieckie umia 
ły oueiść linię sprzymierzonych, łioefer wręcz- od- 
hiówii żądaniu aJ jaw ów a godzi się wycofać wojska 
tylko z tych -okolic, których aljanci zapewnią zupełną 1 
óchronę ludności niemieckiej.

B jtcru . (CE.) Radio. W  niedzielę ukazał się nad 
U. Śląsk ein aeroplan niemiecKi, rozrzucając odezwy 
f-odbm rające przeciw Polakom, oraz wźywającó 
Niemców w Gliwicach, Katowicach i Bytomiu do 
Wytrwania.

Bytom ,(E. E ) Radio. Według „Katt. ZlS-“ przy­
były do Opola nowe transporty wojsk angielskich z

2 tankami. Powstańcy sypią okopy.
Bytom. (EiE) Radio. Według dzienników niemie­

ckich Powstańcy sypią w okolicy Wtodzisławia wiel­
kie okopy. Do budowania ich sprowadzają całą lu­
dność okoliczna.

Bytom- (E. E.) Radio. Coraz wyraźniej staie się. 
że w walkach z powstańcami pa G. Śląsku biorą udziaj 
Niemcy z całego obszaru Rzeszy. W  tych dniach 
w  jednej z miejscowości w  Westfalii odbył się  po­
grzeb żołnierza niemieckiego poległego na G. Śląsku.

Gdańsk. (PAT.) „Danziger N. Nachr.'1 donoszą 
z Opcla: W ysyłka wojsk angielskich na O. Śląsk od 
oywa się w dalszym ciągu. O becne odchodzą na G. 
Śląsk tanki, ciężka artyleria i od d ra ły  lotnicze. An­
glicy koncentrują swoje wojska w okolicy Wielkich 
Stizelców. Wielkiego Kamienia (Grosstein), oraz 
Gorsshiittendorf.

Bytom. (EE-) Rad;o. Niemieckie pisma w  Gliwi­
cach donoszą, że komendant wojsk powstańczych w 
Sośnicy (pod Gliwicami) zawiadomił niemieckiego 
komisarza w Gliwicach, że jeżeli powtórzą się w y­
padki prześladow ana polskich obywateli przybyw a­
jących do Gliwic, władze powstańcze intern o wu ją 
IU Niemców.

Gdańsk. (PAT.) „Danz. Ztg. ‘ donosi z Opola, że 
gen. angielski lienneker odbył konferencję z gen. 
Hoefcrem celem porozumienia się w spr wie dalsze 
go zachowania się niemieckiej samcobn ny. Gen. 
Henneker oświadczył, że jest tylko organem wyko­
nawczym komisji międzykoalicyjnej, cze.n dał do 
zrozumienia, że wojska jego nie mają żadnego spe­
cjalnego pełnomocnictwa, przyczem zaznaczył, że 
jest obowiązkiem dowódcy niemieckiej saamoobro- 
ny powstrzymć swoje siły od wszelkiej dalszej akcji 
i tego samego żądać będzie ód powstańców polskich.

Cw lfiw ire walki w Tarnawskie Górach.
Bytem. (Tel. w!.) 7 czerwca. Od naszego special- 

ne?o korespondenta.
W  nocy z niedzieli na poniedziałek Przyszło do 

"^ciętych w'ilk pomięd-Y payfctańcuni w  Tarnowskich 
górach. P« dpuszczeaiu miasta Przez jedną kompanię 
"T-isk francuskich — niemieckie od Jziały bojowe przy 
^ąpuy do otwiairtej \v3T-u z powstańcami, otaczające- 

  _____________

mi to miasto. W alka trw ała niemal przez całą noc. 
dopiero nad ranem przyszło do cawieszenia broni dzie 
ki pośrednictwu francuskiemu. Powstańcy zagroził', 
że jeżeli niemieccy stosstruplerzy jesizcze raz zaata­
kują powstańców polskich — to ci przystąpią bez­
względnie do bombardowali^ miasta i do zajęcia go 
choćby kosztem ofiar mieszkańców miasta.

Syłuacia zaostrza 1I3 coraz hardziei
Bytom. (Tel. wł.). 7. czerwca. Od naszegol spe- 

—'Tiegp sprawozdawcy:
. Sytuacja na G. Śląsku zaostrza się coraz bar- 

'eJ z Powodu dalszych ataków wojsk niemieckich, 
T  Prowadzonych przedew7szystkiem na front grupy
^klkowc;, której rdzeniem jest linja kolejowa z  Kę- 
l  "-tajna do Gliwic. W szjstko wskazuje na to, że gen. 
.°G er prcv adzi swą orenzywę za wyraźną zgodą 
An«lji.
\w ,^ojsilfe angielskie w  sile około 150 ludzi, jakkol- 

p  wr poniedziałek przybyły do Gliwic — odeszły 
Ui k " Sam dzień w7 kierunku zachodnim do Sośnicowic, 
i oddalonego o ?0 kim. na zachód od Gliwic
drr, ■ z--i ' t? miejscowość, stanowiącą w-ażny węzei 
■ "SOWy

Sie ^ 0vvsUńcy m rozkaz swego dowództwu wycofali 
? teRo miasteczka i zajęli okoliczne wsie. Jakie o-- 

w fe-T ° • * angielskie za>my stanowisko wobec po- 
m ^ tc z y c ii transportów kołowych — niewiadomo. W 

r:-z;e fakt obsadzenia tego miasteczka przez 
d2i„M'a ang-elskie jest dla powstańców dużą rnesno- 

ą dla pow7stańców. operujących na zachodzie 
' .ducjscowości aż do O dty sianoąyi niewygodną 

g^tain? 3cżeli niema, przyjść do otwaitej w-alki z An- '
\V :. - ■

A P-mach niemieckich ukazały się 5 ia_ jmośoi, że
P0l, ł.nąSą za zadanie zająć ważne punkty stiefy

miedzy inrie-ni miasto Strzelce, Rudziinjec 
^li\vt - c  r“ 0(5 na szlaku koleji Kędzierzyn-

/ni<:ow ice (miasteczko 10 kim. od Gliwic) 
^ ie ś  t o t i  ^  **P ^JlT1- oci Rybnika), Rudy

i c“̂  Rybnika i w  dalszym ciągu linję od 
p S S E .  (n iasto . w pow. rybnickim) do Odry. 

ier zejna tej wiadomości dotycliczas brak. 1

Aczkolwiek do stać między powstańcami a Aftj 
glikami dotychczas nie przyszło, dzidki zarządzeniom 
władz powstańczych — to jednak syfaacja z każdym 
drjtm  staje się coraz bardziej naprężoną.

Oddziały angielskie, które zajęły So*Anicowice, mia­
ły zająć pierwmłnie Łabędy (wieś oddaloną 0 7 kim. 
na płn-zach. od Gliwic), jednak powstańcy odmówili 
żądaniu angielskiemu i skierowali transport dalej do 
Gliw tc.

Z Gliwic na francuskich autach ciężarow ych od­
dział angielski został przewieziony do Sośnicjowic.

Obecnie toczą się zacięte walki pomiędzy powstań 
cami a oddziałam; niemieckimi na linji Kęclżierzyo- 
Sławięcice - Rudziniec.

W edług zeznań jeńców niemieckich komenda nie­
miecka dąży bezwzględnie do zajęcia Gliwic.

Opierając się na tych faktach dowództwo, wojsk 
powstańczych zarządziło wszelkie kroki cciem unie­
możliwienia tego planu.

Liczyć się przeto1 należy z bardzo zaciętemj wal­
kami w tym rejon. e.

Powstańcy są zdecydowani na wypadek gc^yby 
Niemcy w  dalszym ciągu napierali, — zająć m iasta. 
Bytom, Katowice i Gliwice i zagrozić represjami w o ­
bec ludności iTernieckiej- 

' W  każdym razie downym  jest fakt, że większa 
część" wojsk koalicyjnych, przybyłych cclcm strzeże­
nia Śląska, znajduje sje obecnie po stronie polskiej 
gdzie Niemcom zapewniono zupełny spokój, a po stroó 
łve niemieckiej, gdzie ludność polska wystawioną jes t 
m  c kropnę 'toftiiry ze strony Niemców — ilość sił ko­
alicyjnych jer;t bardzo słaba, Przyczem oddziały koa­
licyjne zachowują się frenue i nie staraja się przeszka­
dzać operacjom niemieckim.

UezwaniB t); obrany ztmi ś!ąshis\
Bytom. (Tel. wl.) 7 czerwca. Od naszego specjai- 

pego sprawozdawcy.
Wobec nowych ataków niemieckich ,.P wstanGc'* 

w ostatnim nunurze w art. pt. „Do broni!“ pawNr.ie 
wszystkich górników7 do skutecznej obrony ziemi ro­
dzinnej przed nową' nawałą nnmiecką.

W osobnym artydeule pt. „Nic opuścicie nas!“ n r a  
ca się „Powstanieo“ do całego społeczeństwa polskie­
go 7. wezwaniem przyjścia z  pomocą Śląskowi w  tej 
rozstrzygającej chwili. Jasną jest bowiem rzeczą; 

że gen. Hoefer dopiero po skoncentrowaniu wpjsk kjje- 
mieckich na terenie plebiscytowym przystąpił do Ten 
żyw y oznajmiaigc, że oddziały iego to „samobreoa 
Niemców górnośląskich". Tymczasem legitymacje zna 
lezmne przy tych „samoobrońcacii" d o w o d zą , żć są 
to wojska Reichswehry. pochodzące z głębi Niłjfcac.

Staje się tedy iasnim  fakt, że Niemcy za wszel­
ką cenę dążą ao zbrajiigo  opanowania całego Górne 
go Śląska iewcze przed decyzją Rady Najwya|zej.

Wobec tego — pisze dalej .Powstaniec' P  Jska czy 
ćalei zachowywać będzie dotychczasowy strii biernej 
neutralności i dopuśG, aby cały Śląsk został zagarnię­
ty prze; Niemców a koalic.;a postawianą wobec © kłu 
dokonanego przez inwazię niemiecką. Należy zwrócić 
na to uwagę, ze koalicja a z*'las cza Anglie i Włochy 
]io:?yć- sic będą p>\vażsiie z tym faktem dokonanym. 
Ztesztą żachow»iiie się wojsk angielskich wobec ata­
ków niemieckich wyraźnie wskazuje na to, że ma się 
tutaj do czynienia z cichą zgodą Anglji-

Rozszerzane po Niemc—cli odezwy werbunko­
we riw-oiujące do w-stęęow-mia w  szeregi górnośląskie 
pyyoTuią się feTklem otw arcie <na to, że Anglia przez 
mowę Lloyd Georgc‘a  z dnia .1.3 maju pojwra- -tę «a-. 
moobronę niemiecką.

O bhtfM  sra nłssSstKa.
I.oiuyr. (P h D  Niemiecki am orsóJor w Londynie 

1 wn;c3\ ł we Foreign Olfice notę, która się >dnośj do 
noty komisji międzysojuszniczej w ("‘polu wystosowa­
nej dnia 4. h m  d0 sod rioeiera, a do nagaj jecj się cof­
nięcia w oyk Mfgrieckjclf pod zagrożeniem, żc aljanci 
w przeć,\vnym wypadku eprózn , ; tre:ę przemysłową. 
Nota t.ttiniecKa podkreśla, ze wy.Konaniem pogróżek 
aljańękich Pozbaw-jlaby ludności niemieckiej obrony, co 
byłoby srrzeczne z traktatem i wyw olahby ogólną 
wojn domową. Nota -'aznacza ze jeżeliby wojsKom 
.angaiswm n5e udało się o b renć  Niemców n i  teryto- 
rjum pcdsKtem, wć'\vczas rozpacz przybierze pcważns 
roznnuy.

Gdańsk. (PAT.) Z Londynu donosi „Danz- Ztg.“. 
W  związku z sytT; c jT  wytw orzona na G. Śląsku 
wskutek ultimatum wysłanego do Hoeffera, amb"sa 
doi niemiecki w Londynie Stammer w ręczył Urzędu 
wi spraw  zagr. notę, która między innymi powiada, 
że zr.wmta w krótkoterminowem ultimatum prośba 
opróżnienia miast obszaru przemysłowego znjętych 
dotąd przez wojska sojusznicze w wypadku gdyby 
wojska niemieckie me poddały się zarządzaniom ko 
misji, jest nie do zmesienia nietylko dla; mieszkańców 
G. Śląska lecz także dla całego narodu niemieckiego. 
W obec bezprawnego postępowania powstańców poi 
skich i wobec groźby zniszczenia niemieckiego do­
robku kulturalnego jest rzeczą jasną, że ludność nie­
miecka nie chce się wydać bezbronna w ręce Pola­
ków. Nieuniknjguem następstwem zarządzenia, ktć- 
reru gaczi komisja międzysoiuszn ezn, byłby wybuch 
wojny domowej. Z natury rzeczy wynika że dla 
rządu niemieckiego jest rzeczą niemożliwą wywie­
rać nacisk w kierunku wydania ludności niemieckiej 
bezbronnej iw ręce band powstańców7. Ludność nie­
miecka G. Śiąska pow itała wojska angielskie jako 
oswobodzicieli od terroru polskiego. Jeśli jej oczeki­
wania sic nic spełnią, natenczas jest nieunikniony 
wybuch, rozpaczy z najdalej idącemi konsekwen­
cjami.

Paryż. (Tel. wł.) 7 czerwcu. „Intrasigeant" donosi 
że Lloyd George w  swe' odpowiedzi zażądał od rzą­
du francuskiego, aby najbliższe posiedzenie Rady 
Najwyższej odbyło się w Londynie a nie w Boulogne
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1? I n o  d a w U M g g  s c J’ S p® s!ań zysłi.
Rytom. (Tc!, wł.). 7 czerwca. Od naszego spe-

,celnego sprawozdawcy:
D yktator Korfanty oraz Wydział wykonawczy o- 

gło&ił dzisiaj nastpujące rozporządzenie:
1. G łów ry dowódca W ojsk Powstańczych Nowjna- 

Dcliwa rozporządzeniem naszem z dnia 3. czerwca br. 
został zwolniony z odpowiedzialnego stanowiska.

2. Naczelnym wodzem Wojsk Powstańczych z dn.
6. czerwca br. mianowany został powstaniec Kazimierz 
Warw as, a jego zastpcą mj. Ludyga - Laskowski.

3. P rzy  Naczelnych Władzach powstańczych zo­
stał utworzony z dniem 23. maja Departament Spraw 
wojskcwrch, którego szalem mianowany zestal Dr. 
Józef Potyka.

,Jlasfr0Bi*R7 Knfjesi 2fltfzIeRny“  
sSra&U M f  na 0 . $!<gsKiz*

Bytom. (Tel. w U . 7. czerwca. Od naszego spe­
cjalnego sprawozdawcy:

D i t  tatar Koifanty i Wydział w ykonaw czy ogło­
sił d/osiaj następujące- rozporządzenie:

7. p!i-wodu um eszezema ykoJbw ych dla sp rany1 
pols’-iei w.sdomości, odbiera si^ deb:t na teren e zaj­
mowanym Przez wojska powstańcze „II. Kurierowi Co 
dziennemu'4 — wychodzącemu w Krakowie. Dalsze 
rozpowszechnianie tego Pisma na Górnym Sląsk.u zo  
staje zakazane. Każdy numer pisma będzie konfisko­
wany a kolporterzy będą ścigani przez sąd połowy; 
którego kompetencję wyraźnie w tej sprawie się po. 
stanawia. Rozporządzenie ważne a i  do odwołania.

Sj»&B4 resartąsinla Hw ai.l Rb le m g t a  się itstsrzśl
Gdańsk. (PAT.) Z Londynu donoszą: „Daily lie- 

iald“ podaje, żc spraw a rozwiązania sw estji górno­
śląskiej nie posunęła się naprzód. Między Briandem 
a  ambasadorem angielskim w Paryżu odbywają się 
codziennie ustne i pisemńe rokowania, oraz wymia­
na zdań dotychczas jednak bez rezultatu i bez wido 
ków Łlizkiego porozumienia.

Londyn. (PAT) Dementują fu w  sposób jak naj­
bardziej stanowcza pogłoskę rozpowszechnianą w  róż­
nych kołach, j: keby ambasador angielski w Berlinie 
miał obiecać N;emcom Górny Śląsk. Ambasador an­
gielski nie powiedział nic takiego, eony mogło być w  
tym  duchu interpretowane.

Londyn. (PAT.) Odpowiadając na interpelację w 
Izbie gmin, oświadczył Chamberlain, że wszystkie 
wojska koalicyjne na Górnym Śląsku pozostają pod 
rozkazami naczelnego szefa francusk!ego, który o- 
trzym ujc wszelkie polecenia od komisarzy państw 
sprzymierzonych na Górnym Śląsku. Należy więc 
przypuszczać, że. ..keja wojsk francuskich, angiel­
skich i włoskich na Górnym Śląsku będzie jednolita 
i zgodna z zarządzeniami komisji. Na zapytanie jedne 
go z deputowanych, czy wojska angielskie istotnie są 
używ ane do utrzym ania porządku w śród Niemców, 
a wojska francuskie do uspokojenia powstańców poi

skich, Chamberlain oświadczył, że nie może dać od­
powiedzi nie zasięgnąwszy poprzednio informacji w 
tej sprawie. Na zapylanie tego samnego deputowa­
nego czy rząd angielski otrzymuje codziennie infor­
macje o tern, co się dzieje na Górnym Śląsku. Cham- 
berG  i odpowiedział tv.lerdząco. odmówił jednak u- 
dzielenia z pamięci odpowiedzi w  spraw i; treści te­
legramów dotyczących sytuacji tak bardzo delika­
tnej a tak wielkiej wagi.

Psryż- . M‘tvas). .," * J de Paris" dowiaduje S’ę, 
że wczoraj nadeszła howa nota angielska do Urzędu 
spraw  zagr., potwierdzająca zamiar rządu angielskie 
go zaczekania na sprawozdanie komisarza ang;e!skie 
go Haralda Stuarta, poczem dana będz:c odpowiedź 
na ostatnią notę francuską w  sprawie G. Śląska.

Bytom. (Tel. \vł.). 7. czerwca. Cd naszego spe­
cjalnego snrawozdawcy ’

Cała prasa polska na Górnym Śląsku w obec Pod­
jęcia nowych ataków ze strony Niemców nawołuje do 
dalszej obrony rodzinnej ziemi, z bronią w ręku. Wo­
bec tego. że Niemcy me uszanowcli zaproponowanego 
przez komisję międzysojuszniczą zawieszenia broni — 
Polacy również nie mogą dalej respektować tej Pro- 

| pozycji i Przystąpić muszą do dalszej rozpraw y zbroj­
nej z Niemcami.

Demarcbc Ragr cii.
P aryż. (PAT.) Reprezentant Arglji Harald Stuart 

w raz z kolegami francuskim i włoskim ponowili ener­
giczna ctemarche wobec Niemców. Hoefer widocznie 
nie zdaje sobie sprawy z Jednomyślności sprzymierzo­
nych w sprawie pacyfikacji Śląska i żąda ogłoszenia 
deklaracji Lloyd George‘a, w  której premier angielski

miał rzekomo G, Śląsk przyrzec.
Londyn. (E. E.) Radio. „Times" donosi, że plan 

Le Rcndfi nolega n a  zajęciu F/rzez wojska sprzymie­
rzonych pasa neutralnego miętdzy powstańcami a  od­
działami niemieckimi. Anglicy zająć maią stanowiska 
od strony Niemców,, franci.ua od strony Polskiej.

Zap.dy fcaansfcfyrara na Birnysa fiaska

Fa ijfy s a  hiterprsfacH
frsRfalu wersalskiego.

Gdańsk. (PAT) Senator Yolkmann wygłosił tu °- 
negdaj publiczny re ierat na temat r°kowań rołsko-gdań 

| skich. Prelegent zaznaczył, że sprawy, co do których 
i nie przyszło do porozumienia b d i musiały być przed- 
I łożone L.dze Narodów. Sprzeciw Polski co do decyzji 

Rady poriowej w przedmiocie kolcji ocrtorwych w yw c- 
i lał znaczną zwłokę. Podział kolej! nie jest jednak jedy- 
: nym problemem nierozwiązanym na porządku dzien- 
| nym znajdują si bowiem jeszcze takie przedmioty jaK 
I spraw a języka urzędowego, sp’awa waluty, sprawa 
i praw dotyczących urzędników kolejowych i i. Komisja 
i kommrkacyjna zajrn iwał i się dokładnie terni sprawa­

mi, jfd ilk zo  decyzji dotychczas nie powzięła. W  dzie­
dzinie Poczt i Telegrafów senator Volkmann odmawia 
Pch-ce uprawnienia do urządzenia no obszarze w . m. 
stacji pecztowej i telegraficznej, natomiast > id-uDk go* 
tów  jest zgodzić s ;  na ułatwienie komunik iaji między 
portem a poszczegolncm’ władzami poiski ;m.i w Gdań­
sku. Pewne trudności istnieją między Polską i Gdań­
skiem w  dz!ed2jmc cłowej, gćzi; Polacy, zdumem Vołk 
manna wysuwają zadania uirudieające porozumienie.

Detesaei r itsańsey
gBśfcst nzsum i e  StfsUsRs.

Gdańsk. (PAT.) W  przystani gdańskiej powitał 
gości rumuńskich gen. kom. Ropei polskiej p. Biesia-i 
decki. Po zwieszeniu miasta i jego osobliwości, zwie* 
dzili gościa w dwóch motorówkach w tmi arzystwi® 
komandora Witkowskiego port i Jego urządzeńn, 
O god. 1 odbyło się śniadanie, w y lane przez gen. kom. 
Biesiadeckiego wr pierwszej polskiej restauracji. F 

. południu delegacja rumuńska wraz z towarzyszącymi 
jej osobistościami wyiechała do Gdyni, gdzie zwiedziła 
roboty okoto budowy fortów. Wieczorem delegacja ru­
muńska wyjechała! do Łodzi.

Gdańsk (PAT) Dziś o godzinie 11-tej przed połu­
dniem Przybyła tu delegacja rumuńska, prowadzać^ 
obecnie w  W arszawie rokowania gospodarcze z m l  
dem polskim. Delegacji towarzyszą poseł rumuński P' 
rescu, minister przem. i handlu Przanowskj i wiccrnh 
nistrowie Dąbrowski i Strassburger, wicemarsza’-" 
Bojko oraz grot.o dziennikarzy pjlskich z redaktora#* 
Ehrenbergiem i Nowickim na czele.

Pytom . (Tel. wł.) 7 czerwca. Od naszego specjal­
nego sprawozdawcy.

Dzisiejsza „Kartowitzer ZeiUing" donosi, żc na 
Górny Śląsk przybył potajemnie Radek jako szef pro­
pagandy komunistycznej d h  Europy środkowej. W 
zeszłym tygodniu bawił Radek na Śląsku Cieszyńskim

gdzie dokonał rozłamu w PPS. pot zaborem czeskim, 
która — jak wiadomo, — zgłosJa swój akces do ko­
munistów. Radek dąijy do wywołania niepokojów bol- 
szewiclach na G órnem  Śląsku. W każdym razie wła­
dze powstańcze z wróciły baczną uwagę na ruch ko­
munistyczny w os/tatnich dni ich.

2 rs'jis!’.aga Mim  sH§
Paryż. (PAT.) Obecnie obraduje w  Paryżu kom 

gres rosyjski, którego zadani :m jest skupienie, wsey- 
stkich demokratycznych \varstw Rosji przeciwnych 
bolszowizmowj. Na wczoraiszem posiedzeniu dokona- 
r.o^wyboru Zarządu. Prezydentem  w yhlany został 
były minister Kartuszów. Obrady potrwają 5 dio 6 dni

P aryż. IPAT) Złe żniwa i trudności transportowe 
zmusiły rząd sowiecki do zniesienia racji chleba.

Paryż. (PA O Wedle donieś, eń, wojskowe oddzia­
ły  antybolszewiekic zajęły Omsk-

J a s e i g a  —  S t a n y  Z j ^ d n e s i o n s .
Paryż. (PA D  Następca tronu japońskiego oświad­

czył przedstawicielowi ,,N. Y. Heralda", że wierzy, iż 
Stany Zjednoczone i Japonja podobnie jak w czasie 
wwny również i w przvszłości będa wspólnie praco­
wały na rzecz sprawiedliwości. Następca tronu spo­
dziewa się, iż w czasie późidejszym będzie mógł od­
wiedzić Stany Zjednoczone, co w  chwjli onecnej jest 
niemożliwe ze względu na stan zdrowia cesarza ja­
pońskiego. Następnie oświadczył książę, że Japcnja go- 
tową jest rozpocząć dyskusję nad zagadnieniem plebi- 
scyiowem, atoli cpinia kół japońskich jdzie w tym kie­
runku, że inicyhtywa w yjść powinna ze strony Stanów 
Zjednocz mych.

f W aszyngton. (PAT) Plan organizacji flotowej prze 
I widuje, jak donosi „Chicago Tribune", ważne zmiany 
J w  polityce flotowej Stanów Zjednoczonych. Główna 
i .cześć floty «na w przyszłości przebyw ać na Oceanie 

Srckojnjun, na Oceanie zaś Atlantyckim ma nadal po­
zostać jedynie tylko kilka okrętów wojennych drugiej 
klasy. Jeżeli ten plan będzie przyjęty, wówczas więk­
sza część floty atlantyckiej przeidz-e na Ocean Spokoj­
ny. Plan ten nie zawiera żadnych wrogich zamiarów 
wrfcec Jmporji a służy jedynie do tego celu, b y  u- 
względnic konieczności wojskowe i strategiczne.

Trzynasty kandydat » i  ministra 
spraw zigranfeznysk

Warszawa. (Fel. wł.) 7 czerwca. Premier minę 
strów  w  poszukiwaniu za kandydatami na stai^pwi -" 
ministra spraw zagranicznych miał się ziatrzym* ć 
dobnp przy kandydaturę Zygmunta hr. Lasockiego, 1 
starosty, który posiada kwalifikacje w tym względ-i^ 
jest bowiem ludowcem i hrabią.

Bórlin. (P A.T) ,.B crl. Ztg. am Mittag" donosi, ze 
sir EcJward House,. generalny delegat Wilsona, przy­
był z Paryża na kilkudniowy pobyt do Berlina i zar 
mieszkał tam jako gość amerykańskiego pełnomocni­
ka D.Vesela.

Lyon. (PAT) Z Angory donoszą, że Turcy zajęli 
B od 'o  ,} złamali w  tern miejscu opór Greków. Zarzą­
dzono pościg za ucickającemi wojskami greckimi.

Poznań- (T A T) Wczoraj zakońćSjfcł się tli zjązd ga­
zowników polskich trwający od trzech dni.

Pornań. (PAT) W częraj został zamkn'ęty targ  po­
znański. Wedle przybliżonych obliczeń targ poznański 
zavitd;,'ło przeszło 70.000 osób. Przyszły targ  Poznań­
sk i odbęd2je się na wj>snę r. 1922.

CsS *3 ra p
W arszawa. (Tel. w ł) 7 czerwca. Podczas d z i^ j  

szejj debaty rolnej w  Sejmie do dowie StanisGhs , 
Zamorski wykazali niemożliwość wykonania refJf1̂  
rolnej i wykazując na przykładach stan sprawy 
kazali jak słusznem było stanowisko, zajęte p°Pr 
dnio przez ZLN.

Granicą pisHo-cz^sha,
Cieszyn. (EE.) Radio. W  związku z u s t a ^ ^ a  

polsko-czeskiej granicy na Śląsku cieszyńskim, 
czeskie podkreślają, że ustalenie tej granicj’ Pf
kres wszelkim nieporozumieniom. Komisja ^Ijpiii6 
cyjna w M. Ostrawie zakończyła 2. bm. w y k r^  
grancy , w której dokonano pewnych drobnych 
ze względów gospodarczych, komunłkacyjnyc^
skcwych. Czeskie patrole i straż graniczna ° - . i #— - — . . .  . — - - *nową linię. W ytknięcie granicy na Spiżu nie 
jeszcze w jkończone.



„SŁOWU POLSKIE11 Nr. 249 z dnia 9 czerwca J921

l l i ś i f i s s i
Lwów, 8 czerwca.

REPERTUAR t e a t r u  m ie j s k ie g o .
Środą. 8 czerwca o g. 7.30 „Aida", opera. 
Czwartek 9 brn. „Czar munduru11, operetka.

^  .P ią tek 1 10 bm. „Samson i Dzlila11, tragikoriedja 
1 ■ o aktach ena Lange, w ysięp Brydzinskiego. 

MAŁY TEATR MIEJSKI (ul. Gródecka L 2 b): 
Środa 8 czerwca o s. 730 w. „Den Juan11 Rittae- 

*< Występ Brydzińskicgo.
dłV Robota ’ * ^ ra- o g. 7.30 „Don Juan11, występ Bry
mjystaiegp.

N cdziela 12 bm. o g. 7.30 w. „D >n Juan", wy- 
^  BrydzLńskiego.

* —■ —

, Poświęcenie tabKcy pamiątkowej. Gimnazjum 
g-* Jana Długosza (dawniej gimn. IV.) obchodziło d. 
sh^Ze,-WCa '>r‘ ?w ™ os^  uroczystość. Po  natożeń- 
j^ ie  żałobnem za uczniów, poległych w  obronie 

"'owa i kresów, zgromadziła się młodzież z gronem 
attczycielskiem i rodzicami, or..iz krewnym i pole- 
Vch w  westvbulu budynku szkolnego, gdzie kate- 

d®ta l.j. dr. Szmyd poświęcił tablicę pamiątkową, 
jta Poświęcenia ^poprzedziło przemówienie clyrekto- 
^  zakładu dra Śmiałka, który w serdecznych slo- 
Q3c-h uczcił pamięć uczniów-bohaterów, a ich miłość 
J^zyzay i poświęcenie się za ma, wskazał młodzie 
J .  wzór do naśladowania. Przem ów ił również 
^•nrjent Źdz. Pazdio, który, Oddajac hołd poległym 
. Kgom, zapewniał, że pamięć o nich w sercach mło 
^ ^ z y  s:ęgać będzie poza grób. a wmurowana tabli
0 j est tylko tej znikomą cząstką. Uroczystość za- 

JKzono odśpiewaniem „Roty11. Na tablicy, wykona
 ̂ 1 w trembowelskim kamieniu, widnieją ziotemi li- 

c,^mi następujące bohaterskie nazwiska, które są 
tw b ą  zakładu: Chądzyński W acław, Jaszcz Tade- 

Kolbuszowski W ładysław, Keniuszt-wski Stani- 
S|!.^ Pichocki Jam, P.uebenbauer Kazimierz i Strow  

Marjan. — Całość artystyczna jest zasługą inż. 
Łużeckiego.

1  .Wojskiunłsć zdobi plantacje. Idąc do P arku  Ki- 
Wek przez u *̂ Jabłonowskich oglądać można 
z y ? 1* Prac9> wykonaną rękam i naszych żołnierzy 
Sjj ©kręgowej S; kuły podoficerskiej. Mianowicie 
t r / lp u z ^ uz koszar, do niedtw na okropnie się 
^ i^stó w ia jący , zdobią dziś pomysłowo z cegieł, ka- 
«lb I darni wykonane naipisy i emblematy. A więc 
(^rzymi napis „Piechota jest królową broni11, dalej 
]ą^  legjonawy, tytuł szkoły z  orderem  „Yiriuti Mi- 
jW. i znów napisy: „Bóg i Ojczyzna — tc hasło 
,X*1Crza PoIsK:e g o ‘. „Niech żyje Naczelny W ódz", 
ty n asza. ‘ wasz£l wolność", ponadto inne emblema- 
* Dcw a*n 'C u*ew y uszkodziły w pewnych miejscach 
t£e ^muliły nasyp, lecz mamy nadzieję, że żołnierze

ł u s z c z ą  do zniszczenia sw ej pięknej i żmudnej 
Hie v> naprawią szkodę, a utrzym ując i nadal staran- 

Przyczynią się do ozdubicnia miasta naszego. 
Sję ^-ew am y się, iż i inne oddziały zechcą zftsm iyć 
koJla publiczną pochwałę i w Miarę możności koło 

siedzib swoich o jakieś cc doby się postarają. 
\V • Ogłoszenie Konstytucji w  Dzienniku Ustaw, 
litej uumerze Dziennika Ustaw Rzeczypospo­
litą dolskiej z I. czerwca ogłoszono1 pod poz. 267 
tiw ^Iu c ję  z 21. marca. Zakazem ogłoszono ustaw ę 
nik‘6styjną z Powodu ogłoszenia Konstytucji. Dzien- 

^  nosi kabalistyczny jium er 44.
% w e kartofelki i grzyby pojawiły się już na 

tk, P- Onegdaj za litr kartofelek żądano — i płaco- 
— 130 mk„ wczoraj już tylko ^0 mk.

grzybów prawdziwych kesztujs 50 mk.
■ ?nt cukru złodziejem  Do żony p. BKłostoc-

^ieit ,‘Zan- Przy u!. Kurkowej 23. przyszedł jakiś czło- 
oforewał na srrzedaż najpierw buciki a potem 

R a  B oferta sr»aw'la jednak gorzkj zawód
y fota.®*0 ów iegomość pozostawiony na chwilę sam 

Przeglądnął szybko szufladki i ulotnił sję z 
^  g ią wartości 70 000 mk.

So, tę fynku spadł na głowę p. Jana Stawai slde- 
i z rpnit go, gdy przechodził obok domu 

1 r*łuriir R ad eck ich  1. 9. Ranę opatrzono mn na stacji 
,°W ej.

apasze opadli w nocy drzemiącego na W a- 
t o t a ^ aóskich SfcmistWa Hawryluka i bez powo>- 

p ł  p0 111* g° nożami, poczem zbiegi;. Ranny sam szu- 
r*0j>r  ^  na stacjira tunkowej, gdzie mu rany opa-

K g N c t  tort. W  podwórzu domu Przy ul. Kętrzyń- 
J^y Q . Pahł ktoś słomę ze s5ennika, a dzieci obstą- 
t p 50' bVtem jakiś chłopak pchnął w  ogień 5- 
l 1 Pow 1 r2ecr° rza Kowalskiego, syna kolejarza, a 

ie^  s°bie strasznie cbie rączki. Pogotowie ra- 
1 udzieliło nm pomocy,
t" R Sllmicn’;e* Do złotnika Nachmana Druc-
^  stółJf ’ Przy niosia jakaś pani kilka sztuk sre- 

. l *9 z - gnakumi I. R. j ofiarowała je do kup-
yt w ćzi ce’ię Ó00 mk. Druck odrazu spostrzegł, że
rk. j a sprawa, więc zgodził się, dał zadatek 500
Jktkę °3 tei uani adresu. Ta w ręczyła mu
i fc&ł •wczai> Oświadczył, że Pójdą oboje aby 

Przekonać, czy to  prawdziwe nazwisko
Mf-l.ł *

h

^  ^ st°u e3 1! 'ez'i:'-?!TIC5’ a zav/arcie bliższej znajomo- 
4 Kwestją n^jblj^szych godzin.

I I I

w ? s!p iiią  ć r ih e s m is :  iB rofctSsft} , D o m ań sfii, 

IS(llcBalo$sf!i, O rd s n o ^ s ta ,  B śn as , f f l r s ^  

s w a a  m  -  f S s s ^ o r t a ,  § s p l a e ? B ™ a .  -
— B ilety  sprzedaje 6 . Seyfarth u l. Akadem icka 6 . — Pocsątek  o gedz. P-IS wieczór.

Zjazd atyLintów  wyiszych uezelti
Dalszy ciąg Obrad.

'W dalszym toku obrad Zjazdu Asystentów pol­
skich szkół akademickich uchwalono niektóre punk­
ty  nowego projektu ustaw y:

Asystenta mianuje W ydział z reguły na 2 lata, 
nominacja może być przedłużona na dalsze dwule- 
cia. Po 4 latach rroże być nominacja przedłużona tyl 
ko w tym  wypadku, jeżeli W ydział uzna, że kwali­
fikacje naukowe asystenta dają rękojmię wydatnej, 
twórczej pracy naukowej w ciągu dalszych 2 lat. Po 
upływie 6 lat, mogą pozostać na asystentuizę jedy­
nie asystenci habilitowani, lecz tylko na okres dal­
szej pracy 5-letnieL K aziy  asystent jest stale zajęty 
w szkole akademickiej.

Przez podkreślenie tej stałości zajęcza pragnie 
Zjazd zapobiedz dowolności in terpretow ana ustawy 
sejmowej z 13/VII. 1920, która opiewa, że asysten­
tom niestale zajętym, a więc kontraktowym, można 
wypłacać pobory zależnie od ilości godzin poświę­
conych pracy w zakładzie w wysokości 1/3 lub 2/3 
wysokości poborów pełnych. W  praktyce dowolność 
ta  doprowadziła do faktów, że w  szkołach akademic­
kich Lwowa ograniczono pobory szeregowi długole­
tnich nawet, stale w danym zakładzie pracujących 
asystentów. Zjazd polecił zatem prezydium podjęcie 
natychmiastowych energicznych kroków, celem uzy 
skania w Min. Wyzn. Rei. i Ośw. publ. takiej inter­
pretacji powyższej ustaw y, k taraby „dowolności11 u- 
si-nęła, a niezależnie od tego polecił poczynienie sta 

f rań, celem usunięcia tej ustawy, wogóle, uważając 
że jest szkodliwa tak dla asystentów, jak i samych 
uczelni.

Dalej uchwalono: Asystentom wolno mieć zaję­
cia poza szkołą akademicką, ale bez szkodv dla czyn 
ności obowiązkowych. W  sprawach uposażenia asy­
stentów' przyjęto zasadę, że winno zapewnić się im 
minimum egzystencji, a to w  tym celu, by istotnie 
całkowicie mogli poświęcić się swym obowiązkom 
asystenckim. Postanowiono domagać się dla adjunk- 
tów płac VI. kategorji urzędniczej, dla asystentów 
kategoiji VII, dla stypendystów  (demonstóatorów) 
kategorji VIII. pełnych — o ile dany stypendysta jest 
absolwentem, 1/3 o ile zajęcia jego wynoszą do 12 
godz. tygodniowo, a 2/3 o ile sięgają na tydzień go­
dzin 20.

Z dalszych uchwał zasługują na przytoczenie:
Przyjęcie pomocniczych sił naukowych (aisysten 

tów  i adjunktćw) może nastąpić ty ’ko w  drodze kon 
kursu ogłaszanego na wszystkich wszechnicach Pol­
ski. — W szystkie pomocnicze siły naukowe mają obo 
wiązek wspierać prof. (kierów nikła zakładu) w  jego 
działalności pedagogicznej i ściśle naukowej, pomoc 

*w spraw ach administracyjnych katedr i zakładów na 
leży do dem onstratorów pod kierownictwem adiunk­
ta  lub asystenta. — W szysfkie siły pomocnicze nau­
kowe są obowiązane do pogłębienia sw'ej wiedzy i 
pracy naukowej, ku czemu winien być im dany od­
powiedni czas i dostęp do zasobów naukowych za­
kładu łub katedry. — Ilość sił pomocniczych nauko­
wych pizy każdej katedrze powinna być d os to sowa 
na do ilości pracy. W  zakładach, gdzie jest I>. dużo 
pracy wewnętrznej, należy wprowadzić personal po 
mocr.iczy nie naukow y (rysownicy, laboranci, mc- 
chancy . pisarze, preparatorzy itp.).

Obiady trw ają dalej.

Aresztowani* asltaforów
komoBisfy/snyełi m bm wie.

Dyrekcja policji donosi:
Dnia 29 kwieknui 1921 przytrzymała Dyrekcja 

nolicii niejakiego Gustawa Miinzera pod zarzutem agi­
tacji komunistycznej, uprawianej na tutefszym terenie. 
Po przeprowadzeniu dochodzeń przedwstępnych oraz 
ustaleniu winy Miinzera odatawur/io go do tut. Sądu 
okręgowego karnego, a spraw ę odstąpiono Prokura­
turze Państwa. Ponieważ w toku dochodzeń policyj­
nych nasunęło *>ię uzasadniohe podejrzenie, że nie cho­
dzi w powyższym wypadku o fakt zupełnie odosobnio­
ny, lecz. żc ma się tu do czynienia z planowa i zor­
ganizowaną w  tym kierunku akcią, przeto Dyrekcja 
policji dołożyła wszelkich starań celem w ykrycia i 
zdemaskowania tej konspiracyjnej roboty, godzącej w 
żywotne interesa Państwa.

Po dłuższych Poufnych bakuniach i inwigilacji 
zarządzonej z całą intenzywnością nad zachowaniem 
się podejrzanych osób, udało się wreszcie Dyrekcji 
policji wpaść na trop wspomnianej organizacji,

Dnia. 28 ,ma:a 1921 organa policji przyaresztowa- 
ły  niejakiego Starkiew ic’a, co do którego Dyrekcja 
policji zebrała już w międzyczasie odpowiedni mate- 

l rjal « skazuiący możliwie ua i ego działalność y  kieiun

ku propagandy komunistycznej i organizowanie pod­
ziemnych związków komunistycznych.

Zauważyć najeży, że osobnik pow yższy  nawet w 
sferach robotniczych uważany był iako zaciekły agi­
tator komunistyczny Starkiewicz przytrzym any zo­
stał bezpośrednio po powrocie z Borysławia, dokąd 
jeździł zapewne celem podtrzymania strajku robotni­
ków. zajętych w przemyśle naftow’ym.

Wspomniany Starkiewncz legitymował się w  
pierwszej chwili dokumentami, jakie posiadaj przy so­
bie, jako Michał Peuaszczuk, roiem z Lubyczy Knia­
żę, lat 27, rei. gr. kat. syn Jana i Paraskiewjj, zajęty 
w firmie handlowej Goldmana, — następnie zmicuił 
swoie zeznanie, oświadczając, że nazwisko Petrnsz- 
czuh jesffc fałszywe, że nazywa się Jan Dec, a wkońcu 
Wawrzyiyec Rod/on; rodem z M 'kowizny now. Kol­
buszowa, lat 26, liczący, syn kntc-.regc i Magdaleny, 
rei. rzy n . kai, żofjaty.

P rzy  trzym any podał, że rozmyślnie używa? w szv 
utkich Podanych powyżsi nazwisk fałszywych dla zmy 
lenia f>oIicji, ponieważ w ied zia ł, że jest śledzony i po­
szukiwany. Tu nadmienić należy, że jak się okazało, 
osobnik ten już w  styczniu 1920 r. przyaresztowany 
był przez policię również pod zarzutem agitacii komu­
nistycznej a następnie odstawiony do sądu wojskowe 
go DOG., skąd został wypuszczony na wolność.

Rzekomy Stankiewicz przyznał się otwarcie, że 
jest komunistą. W  związku z aresztowaniem Starkie- 
wicza, Dyrokcia polidi zarządziła szereg dalszych are 
sztowań i przytrzymała kilkanaście osób. co do któ­
rych były  również pozytywne danę ęo do komunisty­
cznej agitacji. W  szczególności przyaresztow ano: da­
na Jaworskiego, Machała Metza, Adama Magóre. Mi­
chała Kwiatkowskiego, Adama Alryńskicgo. Gustawa 
Sternalskiego. Stanisława .Szustra. Michała Eeiiksika. 
Józiefa Krettera i Stefana B^gusław-skicgo. W szyscy 
pochodzą ze sfer robotniczych z w jiatk iem  dwóch i 
nic mają żadnego zajęci 1.

U większej części przyavesztowanych zakwestio­
nowano podczas rewizji domowej wiele obciążającego 
m ateriału,

Na podstawi? tego właśnie materiału, iakoteż ze­
znań samych przytrzym anych stwierdzono w  czasie 
przedwstępnych dochodzeń policymych. że ma się tu 
do czynienia z planowa i z o rg a n iz o w a n ą  akcią komu­
nistyczną, faka rozwijaną na tutejszym terenie.

PrzedewszystkUm ustalono ponad wszelką w ąt­
pliwość, że istniały tu zorganizowane kółka, które po 
zostawały w  ścisłci łącmości z centralnym komitetem 
pa.rtji komunistycznej w W arszawie 5 miały za zada­
nie przygotowanie tutejszego terenu celom zrealizo­
wania komunistycznego programu, k tć-y jak wiadomo, 
streszcza się w  obaleniu obecnego ustroju społeczne­
go zapomoca rewolucji socialnei i stworzeniu nowego, 
opartego na zasadarf) komunistyczn-ch.

Dochodzenia wyk a z iły, że osoby przyaresztowa- 
ne rozwijały swą działalność w powyższym kierunku 
i ograniczały sję na razie do rozwinięcia jaknajszer- 
szej agitacii wśród sfer robotniczych celem uświado­
mienia ich i skaptowania dla akcji komunistycńtioi: 
Środkami agitacyjnymi były w pierwszej linii przemó 
wienia inteligentniejszych agitatorów zwłaszcza rze­
komego Starkiewicum i Miinzera, którzy Przy każdej 
sposobności i Prawie w e w szystkH t zawodo^^^ch 
związkach robotniczych a  w  szczególności w związku 
m etalowców i piekarzy wygłaszali mowy 0 hasłach 
czysto komunistycznych.

Z powodu godzących w fcyt Państwa poglądów 
popadali nawet często w czasie owych przemówień 
w konflikt w członkami wspólnych związków.

Następnie stwierd-onu, żx jednym z głównyclt 
środków agitacyjnych było rozszerzanie odezw i bro. 
szur konninistycżnych w  nadzwyczaj wielkich ilo­
ściach.

Bibuła ta pnesy łąóą była z W arszawy i przez 
przyaresztowanych rozdawaną w tutejszych sferach 
robotniczych a nawet rozwożoną po prowincji zwla- 
sncza wr Drohobyczu, Borysławiu, Stryui, Stin-.sła- 
w»w’e itd.

Wkońcu stwierdzono, ve najważniejszym środ­
kiem iakim się postug'wa]i tutejsi agitatorzy przy re­
alizacji programu komunistycznego było wywoływa­
nie w rzenia i niezadowolenia wśród poszczególnych 
dykasterii robotn:c'.ych z obecnych stosunków a w 
dalszej konsekwencji ustawicznych strajków pod po­
zorem polepsz mia bvtu.

Ostatecznym jednak dążeniem ich było wywołania 
strajku generakiego, od którego wedle ich zdania jest 
tylko krok jed m do rewolucji społecznej. Agitatorzy 
wspomniani używ ali zasadniczo pseudonimów jak: 
Zygmunt, Ułan, Czarny, W ąż, etc. i urządzali czę­
sto taine zebrania w prywatnych mieszkaniach a na­
w et po Piwnicach, na których to zebraniach rozdzie­
lali pomiędzy siebie role i ustalali taktykę postępowania

Agitatorzy dysponowali większemi sumami nie- 
niężnemi z których z Jednej strony Pokrywali v/y- 
datki, złączone z robjta agitacyjną, z drugiej zaś X) 
bicrali wysokie wy-Mgrodzerda osobiwe iako środki 
uYzymaniia
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ŹrócBo pochodzenia Pieniędzy nie zostało lia ra- 
■zje stwierdzone.

Czterej z przyareszrowanycli, a to: Jaworski,
Artyński, Szust i Bogusławski, co do których docho­
dzenia nie wykazały żadnoj winy, zostaJi dnia 4 czer­
wca 1921 wypuszczeni na wolność, co Jo pozosta­
łych zaś, co do których zebrano iuż konkretu; dowo­
dy ich zbrodniczej działalności dochodzenia są jeszcze 
w  toku i w najbliższych dniach zostaną ukończone.

Po ukończeniu dochodzeń policyjnych winni od­
stawieni zost-mą :lo są i«t karnego a sprawa oddaną 
Prokuratorii Państwa.

Z SALI SADOWEJ.

ZŁODZIEJE KOLEJOWI.
W czoraj rano rozpoczęła się przed trybunałem 

ptzysięgłych rozpisana na dwa dni rozpraw a prze­
ciw szajce rozbijaczy wagonów kolejowych, a to: 
Mt'rymowi Kwiatkowskiemu, Józefowi Fischerowi, 
W ład. Guzikowi. Franciszce Zantojskiaj i Józefowi 
Martyniakowi.

Trzej pierwsi oskarżeni, wszyscy z Klsparowa, 
napadali m- przejeżdżające z  dworca głównego na 
Podzamcze pociągi, rozbijali drzwi wagonów i w y­
kradali węgiel, mąkę. cukier i ame tow ary, zrzuca­
jąc  je na szkarp kolejowy. Lup z kradzieży pocho­
dzący sprzedawali lub też przechowywali u dwojga 
ostatnich cskarżonych. *

Oskarżeni wypierają się winy.
W  południe rozpoczęło się przesłuchiwanie świad 

ków. — Rozprawie przewodniczy radca Fida, oskarża 
piok. Giirtler.

iiroriSu spoi f owa.
„Cracoviau — ,.Czarni“ . Atrakcją sezonu będzie 

niedzielny match „Cracovii“ z „Czaniymi“ . Już w u- 
bieglyrr. roku odnosiła „Cracovia" zwycięstwa nad 
najlepszemi drużynami wiederskiemi. a obecnie stci 
od nich daleko wyżej.

Dla publiczności, która od dwu łat nie widziała 
„Cracovii“ w e Lwowie, będą zawody tc prawdziwą 
biesiadą sportową. „Czrani" nie łudząc się w y g ra ­
ną, pozbędą się zapewne tej przesadnej nerwowości, 
jaką w idzieliśmy u nich w ostatnim ir.atchu z ^ P o -  
gonią“ i dostroją sie niezawodnie do wysokiego po­
ziomu gry  swego przeciwnika. Matcłi odbędzie się 
bez względu na pogodę w dniu 12-go br. w  parku 
„Towarzystwa z?br.w ruchowych". Początek og . 5.

C za s odnow ić p r z e d p ła t ; 
na miesiąc czerw iec!

Z oodhaiscHjsgc putiafn.
Podhajce, dnia 5. czerwca 1921.

(Korespondencja własna).
Nie wygoił powiat podhajecki do tej pory ran 

wojennych. I nie dziw — nie znalazł łaski w, oczach 
aządu, mimo że pod względem wojennego zniszcze­
nia zajmuje drugie miejsce w  Małopolsce, Ziemia 
Zborowska z 28-000 spopielalych budynków — to 
pierwsza męczennica wojny, ziemia podhajecka z pu- 
g o rz tlą  i rum-j 23.00<i zabudowań — zaraz 7. kolei 
druga. Cyfry tc, łajtwo sprawdzalne w urzędowej 
statystyce dr. Raszyńskiego, nie przemówiły do rzą­
dowego sumienia. Powiat nasz traktowany jest pod 
względem dostawy rządowych materiałów i wogółe 
pomocy w odbudowie, gorzej niż po macoszemu, bo 
omal na estatniem miejscu. A  jednak pozostawiony 
'sarn sobie, dźwiga się w łasną energją i obudzoną 
solidarnością, jest tym hartownym kowalem, w yku­
wającym własny los powojenny. Zasługa to ludzi, 
k tó n y  stanęli przy znojnem kowadle, związani tw ór 
cza szarfą wspólnych potrzeb i dążeń.

Ośrodek powiatu, samo miasteczko Podhajce, 
■nie otrząsło się. również dotąd z wojennej kurzawy, 
ł i e  zastąpiło zczerniałych rtimowisk mulownym wian 
Tiem nowych domostw. Rynek podhajecki, dawna 
-niepodzielna domena żydowskiego handlu, alias kra- 
inarstwa, świeci do aziś trupimi oczodołami popalo­
nych mieszkań i zdewastowanych lokali sklepowych. 
\ ż  dziw, że podhajecki Judea nie garnie się do od­
budowy warownego swojego środowiska. Czyżby 
przeczuwała, że w ytiw ałe lata narodowej j chrze­
ścijańskiej pracy dzisiejszych przewodników miasta 
i powiatu zagrodzą drogę do powrotu dawnych zło­
tych lat, straconych nawet w sojuszu z topniej tcemi 
■resztkami opętanej haidamaczyzny, lub gorzej, bo 
polskich nahnitów obcego interesu.

A p.rstępuje doprawdy chrobra praca podhajcc- 
kiej Pulenji, sięgając coraz to szerszych Podstaw i 
rozleglejszycli szczytów. Zęby tylko wskazać na p-o- 
;cicszaiący rozwój składnicy Kółek rolniczych, wybi­
jającej się coraz potężniej na czoło podobnych sobie 
placówek. Założona niespełna przed dwoma laty,

budzi z m artw oty 27 Kółek rolniczych powiatu, do­
chodzi w krótkim okresie czasu do półtoramilior.o- 
w ego kapitału, własnego domu i pokaźnego magazy­
nu kolejowego. Początkow a liczba 120 członków 
wzrasta do iQ0, a obrót dwóch milionów za rok 1920 
w zrasta zaraz w pierwszym kwartale bieżącego ro­
ku do miijonów dziesięciu. Walnie wsparło rozwój 
składnicy ochocze odstąpienie jej rozsprzędaży ar­
tykułów monopolowych, czem związano ze składni­
cą także i ludność ruską, to do zgodnego współżycia 
z Polakam. więcej skłonną, aniżeli w powiatach są­
siednich. Zasługi około ufundowania i rozkwitu skla- 
downi mogą po równi podzielić między siebie: sta­
rosta, Seweryn Kuliczkowski. inicjator i orędownik 
każdego pożytecznego u nas dzieła, inspektor szkol 
lesław Polio i nitstrudzony kierownik Kazimierz Ka­
linowski.

Arcyzdrowym cementem, spajającym wielkich i 
małych naszych rolników, a uczącym gospodarzy 
ruskich 'ekonomicznej wspólnoty z Polakami, okazał* 
się założona —- dzięki szlachetnym trudom powiato­
wego marszałka Jana Zeitlebena — „Spółka rolni­
ków' i hodowców-- bydła", godna iiietylko uznania, ale 
i naśladowania.

Co jednak najbardzej was zadziwi — to zielona 
choina, jaka rzadkim dziś lauretn ozdobi wkrótce 
omal że juz gćtow y gmach sokoli. Zaczęte w łunda- 
mentach jeszcze przed wojną, prosto drogie każde­
mu Polakowi orle grodyszcze nadspodziewanie szyb 
ko, rr-imo piętrzących się trudności budowlanych. 
Przezw yciężyły je złączone serca i ramiona bratnie. 
Nawoływał; bez ustanku do dzieła, inspektor Poiło, 
dyrektor Pękalski i burmistrz Sokolnicki, a miejscowi 
rzemieślnicy polscy prześcigali się w pracach, każdy 
w miarę swojego fachu. Dużo piomogla warszrwska 
spółka akcyjna ..Przem ysł i Eksport leśny", mająca 
tu swój oddział, kierow any sprężyście przez inży­
niera Jana Frydrycliowicza. Pierwszej miary technik 
1-sowy,- pionier polskiego drzewnego przemysłu, o- 
żywiaiący tęrno gospodarcze powiatu założeniem 
rozległych wzorowych warsztatów-’ klepek, poszuki­
wanych z pożytkiem dla waluty polskiej na angiel­
skich rynkach, hojny ofiarodawca pod gmach budul­
cu, skarbiąc sobie miano współtwórcy pięknego so­
kolego dzieła.

Listy z kraju.
Lubaczowa

29- maja odbyt się tu tłumny wiec, zwołany 
przez Organizację Nar. w sprawie pracy na kredach. 
Przem awiał dr. Marceli Prószyński ze Lwowa, któ­
ry  omawiał wśród innych kwestyj stosunki ekonomi­
czne, spraw y szkolne, upadku waluty, parcelację, 
kwestję ruską j żydowską itd. W  dyskusji w skazy­
wano dalej na brak jakiejkolwiek pomocy dla polskie 
go mieszczaństwa, a pod tym  względem słowa pre­
legenta Iwowskieg tem więcej znachodziły oddźwięk, 
że tut. liczni stolarze nie znajdują żadnej pomocy, a 
robi im silną konkurencję spółka żydowska, nie ma- 
jącaj kor.ces.ii, w której to sprawie proszono -o inter­
wencję dr. Prószyńskiego.

Sokal.
Z iriciatyw y Krajowego Związku S traży pożar­

nych, przy współudziale Sokalskiej Rady powiato­
wej, odbył się w Sokalu w zeszłym tygodniu 4-dnio- 
w y powiatowy kurs pożarnictwa. — Ruch ten zw ła­
szcza we wschodniej części Małopolski, znam ionuje 
wj-bitnie gorące pragnienie rozpoczęcia pracy poko­
jowej. zmierzającej do podniesienia dobrobytu. Po­
wiat Sokala wyniszczony doszczętnie przez wielo­
krotne inwazjo, ocknął się pierwszy we wschodniej 
połaci naszego kraju i zmierza system atycznie do u- 
zćrowienia ran zadanych wojną, do czego przyczy­
nia się w  wielkiej mierze zapobiegliwość, enirgja i 
usilna piaca marszałka powiatu p. Potworowskiego.

Na kurs przybyło 42 delegatów z różnych gmin 
połowi' powiatu, gdyż dla drugiej połowy ma być w 
najbliższej przyszłości kurs taki urządzony w Bełzie. 
W yr'k i kursu były nadzwyczajne, co udowodnił 
przeprowadzony popis rak z części teoretycznej jak 
i praktycznej, na który przybyli reprezentanci po­
szczególnych miejscowych władz ze starost \ Ekhar- 
tem na czele. Po rozdaniu świadectw prezmównł sta 
rc-sta p. Ekhart. w yrażając serdeczne podziękowanie 
kierownictwu kursu za rzetelną pracę, która w yda­
ła w tak krótim czasie niezwykłe rezultaty.— Radca 
pożarnictwa Bolesław Wójcikiewicz dziękując za 
wvrażone uznania zaznaczył, ze najlepszą nagroda, 
i uznaniem ala nauczycieli będzie szerzenie przez 0- 
becnych uczestników' kursu nabytych wiadomości na 
polu pożarnictwa.

Kierownictwo kursu spoczi-wało w ręku p. Bo- 
lesława Wojcikiewicza. któremu do pomocy został 
pizydzielony p. Karol Rużiczka, instruktor Kraj. 
Związku, zaś .zasady pierwszej pomocy lekarskiej w 
nagłych wypadkach wyłożył uczestnikom now'0 mia 
nowr-ny lekarz okręgowy (obecnie pułkowy) dr. 
Chmiel. — Zaznaczyć n-ależy, że na obecny sezon 
Krajowy Związek zapowiedział znaczna ilość kursów 
i niewątpliwie za przykładem bokała pójdą j inne 
powiaty.

D z S a ł  e k o n o m i c z n y .

K n r s a  g ie łd y  lw ow s?ii.ęJ
Kurs szacunkowy z 1 czerwca 1921,

Wartość Ostatnia Płacą 
nom. dywidenda

Waluta markowa 
I. Akcje bankowo za sztukę (włącznie z kup. bież.).

Bank akc związkowy Mkp. Mkp.
IV i V' emisji 280 1080 48S—

Bank Dyskontowy
we Lwov»ic 280 — 450

Bank hip. gaj. 280 21 690—
Bank hip. zemelny 280 28— 420*—
Bank Małopolski 280 22’40 750—
Bank powsz. kred. 140 T--  215
Bank przemysłowy 280 28 525—
Bank ziem. kred. "gal. 280 35 600—

II. Akcje Tew. handL i przetn
Browary lwowskie 500 100 11500-—
Tow. Chodorów 14" — 2( .5 0 -
Tow. akc. fabr. kart 140 21 2000—
„Ćmielów" fabr. porc. i1000 — 3(0
Fabryka cementu „Porłland

Szczakowa" 100 28
Tow. akc. „Galicja" 490 301 35000 —
Tow. Gafota 140 22-50 2000—
Tow. Górka 140 15-40 6500*-
„Oikos" Zakł. prz.drz. 1000 3450--
Warsz. Ska-akc- bud.

„Parowozów"!.emisja 500 —
1L emisja 500 — 1900

„Pezet*, pow.Zćkł.bud. 500 - 1000—
„Pocisk" Zakł. amun. 35C — 13u0
Polska nafta 1 i 11 em. 500 75 1675—  .
PolsKie Tow. handlowe 140 21 550—
Tow. Przeworsk — —
Tow. Rakszawa 140 21 4800'—
Zdkłady elektr. Siersza 140 55— 1800—
Gal. Zakł. górn. Siersza 140 — 5000—
Tow. Zieleniewski 14 0 z o Ó600—
Lwowski akc. Zakład za­

stawniczy — — ——

—00

III. List, zastawne za 100 Mk. (bez kup. bież.).

Bank >ol?ki dla handlu i prze« 
słu 4V'j‘i/ci 

Banku hip. gal. 4V3°/o 
Banku hin. gal. 4°/o 
Banku hip. zemel.
Banku kraj. gal. .-!l/3°/o 
Banku kraj. gal. 4°/o 
Tow. kred. gal. ziem. 4V,*°/a 
Tow. '.red. gal. ziem. 4°/o 
Banku kred. ziem. gal. 41/.20/ci

IV. Obligl za 100 Mk. (be
Komun, Banku kraj. 4',2°/o 
Komun. Banku kraj. 4°/o 
Kolei lokalnej Ba^ku kraj. 4% 
Pożyczka kraj. gal. z r. 1S93, 4°/o 
Pożyczka kra], gal. z r. 1504 4o/o 
Pożyczka kraj. gal. z r. 19(«5 4o/o 
Pożyczka kra] galic. z r. 1908 

szkolna 4c/o 
Pożyczki kraj. gal. z  r. 1013 4'/3°Jo 
1 Ożyczki kraj. gal z r. 1914 41/sP/o
Pożyczki m. Lwowa z r. 1890 4®/o
Pożyczki ni. Lwowa z r. 1900 4®/<,
Pożyczki ni. Lwowa z r. 1911 4°/0

Plącą Żąaają Tr»n*ł

98 — 100—
9325 1J1*25
n  50 9 GO
98- 100--

103— 1 0 5 -
9850 100-50 yrfŷ

106— 108—-
99 50 n i-5o
97-50 99-50 w*

z kup. bież.).
98— 100— •s
8650 o8"50
84— 86— ✓
86— 88— s
85— 87 - /
85*— 87—

88 - 90*— **
90-50 92-50 **
95— 97—
88— 90— t ^
88— 90-—
88— 9 0 '-

Ruble carskie

Ruble Dumsk'

y. Waluty.
po 100 rb. 
po 500 n 

drobne 
(po looO)
(po 250)
'jjo 10001 

(po 5(|0 i wy/ej)
Karbowańce 
Grzywny 
Frańtci franc. 
rranki szwajc_
Funty sterlingi 
Dolary amrykańskie 
Dolar)’ kanadyjskie 
Marki niemieckie po IOPj 

po 100 
„ » (drobne)

Lei rumuńskie po 500 
„ „ drobne

Lirv włoski,
Crjskie korony 
Korony austr. r.iem. stempl 
Franki belgijskie 
Korony szwtdzkie 
Korony duńskie 
Korony noi weskie 
Marki fińskie 
Floreny holenderski*

500—  
350—  
250—  

50—  
40—  
' 4—  

Ó*“  
92—  

1 8 0 -  
415(1'- 
llSO-— 
lOflO*— 
i90'j -  
1800—  
feoo—
15*00-— 
1800*— 

52—  
1700.— 
170—  
- 0 0

550—
■ 25—  
3UU—  

60—  
50—  

7—  
9—  

97—  
200—  

4400’— 
1230 — 
1070*— 
2000— 
1900—  
1800—  
2000—  
1900—  

ót—  
!80u—  

190—

-•00
—•00

✓
S

/•

✓

*

VI. Pewtzy.
4200—  

92—  
180-00 

1800—  
195*—

1 >00-— 
-0000

VII. Rata aanlowa.
Stopa eskontowa K. P. P- ńoh

Londyti
Paryż
Zurych
Prraa
Wiedeń
Berlin
Nowy Jork

•00

4400—
97—

200—
1900—

215—
2000—
-0000

m

P r e n u m e r a t ę
n a  „ S ł o w o  P o ls k i6

orzyjm uje

A d m i n i s t r a c j a  „ S ł o w a  P o l s k i 0 ^

L w ów . ul- Z 'm o rc iw ic ? a

Z drukarni „Słowa Potskicsw * Lwów, Złmorowicza 1H 5. nod zarz. WCbeina Antoniego Skrzyczy6skle*a


